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Rady narodowe na nadzwyczajnych sesjach
z udziałem szerokich warstw społeczeństwa

Szpiedzy i zdrajcy 
ponieśli zasłużoną karę

Wyrok w procesie katowickimPrzy szerokim udziale społeczeństwa — robotników, chło­
pów i inteligencji obradowały nad formami popularyzacji pro­
jektu Konstytucji nadzwyczajne sesje rad narodowych w Ło­
dzi, Rzeszowie, Zielonej Górze i Olsztynie.

Z przebiegu obrad widać głębokie zrozumienie przez aktyw 
rad narodowych stojących przed nim zadań w wielkiej kam­
panii upowszechnienia dyskusji ogólnonarodowej nad projek­
tem Konstytucji.

dzielni produkcyjnej w Siedlni- 
cy — gdzie szczegółowo dysku­
tujemy nad projektem naszej 
Konstytucji. Na naszą Konsty- 
tucję^ która jeszcze bardziej u- 
trwala i rozszerza wszystkie do­
bra jakie mamy, odpowiemy 
jeszcze lepszą pracą."

Wypowiedzi dyskutantów sta­
ją się jednocześnie manifesta­
cjami uczuć dumy z historycz­
nego dokumentu projektu Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, Konstytucji, któ­
rej twórcą staje się cały naród

ŁÓDŹ

W obradach łódzkiej Woj. 
R N. wzięła udział wiceminister 
szkolnictwa wyższego Krassow- 
ska — członek Komisji Konsty­
tucyjnej__________________

Narody ZSRR 
przygotowują się 
do uczczenia
34 rocznicy powstania 
swej bohaterskiej armii

MOSKWA (PAP)
Dnia 23 bm. mija 34 roczni­

ca istnienia Armii Radzieckiej.
Prasa radziecka podaje, że 

w całym kraju odbywają 6ię 
przygotowania do obchodu tej 
doniosłej rocznicy. W szkołach, 
klubach robotniczych i kołcho­
zowych, pałacach kultury.oraz 
jednostkach wojskowych wygła 
azane są referaty i odczyty na 
następujące tematy: „Lenin i 
Stalin <■— organizatorzy i wo­
dzowie Armii Radzieckiej*’, 
„Partia Lenina • Stalina — in­
spirator i organizator historycz­
nych zwycięstw narodu radzie­
ckiego i jego sił zbrojnych", 
„Armia Radziecka — armia pań 
stwa socjalistycznego, niezawo­
dny obrońca zdobyczy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej" oraz „Armia Ra­
dziecka stoi na straży pokoju i 
bezpieczeństwa naszej ojczy­
zny".

Naród chiński uroczyście obchodził 
drugą rocznicą zawarcia układu z ZSRR

Z ogromną radością i entu­
zjazmem wita naród chiński 
drugą rocznicę podpisania u- 
fcładu radziecko-chińskiego o 
przyjaźni, sojuszu i pomocy 
wzajemnej. Cała prasa zamie­
szcza obszerne artykuły komen­
tujące tę doniosłą rocznicę.

Dziennik „Żenminźibao” za­
mieścił artykuł, który podkreś­
la. że podpisany przed dwoma 
laty układ wzmocnił jeszcze 
bardziej wiarę miłujących po­
kój narodów w zwycięstwo po­
koju 1 zadał druzgocący cios 
knowaniom imperialistów. U- 
kład ten stanowi dobitne świa­
dectwo tego, że ZSRR jest 
•zczenym przyjacielem narodu 
chińskiego. Oto dlaczego na­
ród chiński z tak wielką radoś­
cią i entuzjazmem wita drugą 
rocznicę podpisania układu ra­
dziecko-chińskiego. Dzisiaj — 
stwierdza autor — wyrażamy 
głęboką wdzięczność narodowi 
radzieckiemu za pomoc okazy­
waną Chińskiej Republice Lu­
dowej. Dzięki tej pomocy eko­
nomika Chin Ludowych rozwi­
jała się w ciągu ubiegłych 
2 lat w szybkim tempie.

I W słowach pełnych niena­
wiści do kapitalizmu mówił o 
swym życiu i walce w Polsce 
przedwrześniowej r botnik pa­
bianicki Jan Tomaszewski. Po­
wiedział on m. in.:

„Jak wyglądała za sanacji 
swoboda zgromadzeń, wieców t 
pochodów? Przypominam sobie 
doskonale pochód pie.wszoma- 
jowy w Pabianicach, zorganizo. 
wany w 1923 r. Zac’ wywaliś- 
my się ze spokojem i godnoś­
cią, a mimo to, bez żadnych 
przyczyn, napadła na nas gra­
natowa policja, raniąc uczestni­
ków manifestacji. Kiedyśmy za­
częli wołać: „Wasza konstytu­
cja gwarantuje nam przecież 
swobodę pochodów i wieców — 
nie łamcie ustaw własnej kon­
stytucji" — granatowi pałkarze 
stratowali końmi ponad 120 o- 
sób, aresztowali rannych.

Jedyną winą tych ludzi 
było to, że żądali pracy, 
aby dać chleb swym dzieciom. 
Te czasy mamy już poza sobą.

Wielkie uroczystości
w Budapeszcie

Naród węgierski obchodził 
13 bm. uroczyście 7 rocznicę 
wyzwolenia swej stolicy — Bu­
dapesztu przez bohaterską Ar­
mię Radziecką.

Cała prasa zamieściła obszer­
ne artykuły poświęcone tej do­
niosłej rocznicy. Przed 7 laty
— pisze dziennik „Szabad Nep"
— stolica naszego kraju zosta­
ła wyzwolona. Po 25 latach fa­
szystowskiego ucisku reżimu 
Horthy'ego, zwycięstwo Armii 
Radzieckiej dało nam oczekiwa­
ną od lat wolność. W rocznicę 
wyzwolenia stolicy zapewnia­
my, że zbudujemy w kraju na­
szym socjalizm i obronimy po*

•kój.

Czasopismo „Czanwan", wy­
chodzące w Szanghaju, w arty­
kule pt. „Nowa era w stosun­
kach między narodem chińskim 
a radzieckim" podkreśla, że u- 
biegłe 2 lata dowiodły niezbi­
cie, że przyjaźń 1 sojusz mię­
dzy Chinami a ZSRR stanowią 
potężny czynnik w dziele obro­
ny pokoju na Dalekim Wscho­
dzie i na całym święcie.

W związku z drugą rocznicą 
podpisania układu o przyjaźni, 
sojuszu i pomocy wzajemnej 
między ZSRR a Chińską Repu­
bliką Ludową, przypadającą 
14 bm., .w całym kratju organi­
zowane są festiwale filmów ra­
dzieckich.

Powódź w Turcji
W wyniku ulewnych deszczów 

trwających od kilku dni w zachod­
niej Anatolii zostały zatopione ob­
szerne tereny w wilajetach Aidin, 
Izmir, Manisa, Balikesir i Bursa. 
Poziom wody niektórych rzek, a 
zwłaszcza Gedisy i Susurlu, pod­
niósł się o 5 metrów Wiele wsi 
znajduje się pod wodą.

Należą one do historii walk na­
szego ludu, na niej uczy się po­
kolenie ludowej Polski hartu, 
hartu walki o piękne nowe 
życie, uczy się cenić i kochać to 
wszystko, co zdobyte zostało 
krwią i trudem, a dzisiaj tak 
pięknie zapisane zostało na 
kartach projektu Konstytucji."

Na nadzwyczajnej sesji MRN 
Rzeszowie w dyskusji zabra­

ło głos 31 osób. Szeroko oma­
wiano zdobycze ludu — prawo 
do pracy, do wypoczynku, do 
nauki, z dumą mówiono o tro­
sce rządu ludowego o zdrowie 
człowieka pracy.

„Możemy patrzeć w przy­
szłość z radością — oświadczył 
robotnik, Józef Piekło — gdy 
widzimy jak wznoszą się nowe 
domy robotnicze, przeprowadza­
na jest elektryfikacja wsi, bu­
dowane są nowe drogi, a kraj 
nasz z zacofanego, staje się 
krajem przemysłowym."

w

ZIELONA GÓRA

Sesja Wojewódzkiej Rady 
Narodowej wzbudziła wielkie 
zainteresowanie wśród miesz­
kańców Zielonej Góry. Na o- 
brady licznie przybyła również 
młodzież.

„Wszystkie wolne chwile po 
pracy spędzamy w świetlicy 
spółdzielni — mówił radny Jan 
Kłeniuk, przewodniczący spół-

Wśród chłopów województwa zielonogórskiego W

Władza ludowa dała nam ziemię ■ ■a

Piękna i bogata jest nasza 
Ziemia Lubuska — kraina 
wielki.ch lasów, żyznych 

pól i łąk. Gospodarstwa chłop­
skie mają tu wspaniałe perspek­
tywy rozwoju. Chłopi, którzy 
przyjechali z różnych stron na­
szego kraju, otrzymali wygodne' 
zabudowania gospodarcze i do­
my mieszkalne. Zniszczone 
przez uchodzących hitlerowców 
urządzenia elektryfikacyjne zo­
stały w szybkim tempie odbu­
dowane i dziś w każdej wsi, w 
każdej zagrodzie płoną żarów-

Brat Władysława, Józei 
Witkowski z żoną Bronisła­
wą oraz córkami: 11-letnią 
Zosią, 8-letnią Krysią i 3- 
letnią Basią na werandzie 
swego, domu mieszkalnego 

w Grębocicach
Fot ('Aj: Kitzmann — „Głos"

OLSZTYN

Woje-Nadzwyczajna sesjh 
wódzkiej Rady Narodowej w 
Olsztynie, na której omawiano 
projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, od­
była się z licznym udziałem 
przodowników pracy i przodu­
jących chłopów województwa.

W szerokiej dyskusji robotni­
cy i chłopi podkreślili, że Kon­
stytucja przyczyni się do jesz­
cze większego udziału szero­
kich rzesz robotników i chło­
pów w rządzeniu swym pań­
stwem.

Prezydent RP 
przyjął 
min. Wierblowskiego

WARSZAWA (PAP)
Dnia 13 bm. Prezydent Rze­

czypospolitej Polskiej przyjął 
na audiencji sprawozdawczej 
wiceministra spraw zagranicz­
nych Stefana Wierbłowskiego, 
przewodniczącego delegacji 
polskiej na VI sesji ONZ.

ki. Nieomal każdy gospodarz 
posiada motor o napędzie elek­
trycznym.

Mówi
Władysław Witkowski...

Grębocice w powiecie gło­
gowskim, to duża wieś gminna. 
Zamieszkuje tam 96 chłopów, 
posiadających po ostatecznej 
regulacji gruntów od 7 do 9 
hektarów. Wszystkim powodzi 
się dobrze z wyjątkiem jedne­
go — Harasimowicza. Ale to 
już odrębny temat. Prawie po­
łowa mieszkańców gromady po­
chodzi z powiatu tureckiego, a 
czwarta część z gminy Brudzew 
tegoż powiatu. Pragnąc się do­
wiedzieć o ich życiu i pracy od­
wiedziliśmy Władysława Wit­
kowskiego.

W schludnym mieszkaniu, 
składającym się z dwóch pokoi 
i kuchni, uwija się żona gospo­
darza— Marianna. Wszędzie wi­
dać dostatek, a w spiżarni zaso­
by. Dwaj synowie, 6-letni Józek 
i 4-letni Jasio ubrani dostatnio 
baraszkują po kuchni. Gospo­
darz, 36-letni, tęgi mężczyzna 
(porównaj zdjęcie) z uśmiechem 
zadowolenia rozpoczyna opo­
wieść...

— No cóż. Ojciec mój^jak i 
wielu innych w gminie Brudzew 
(powiat Turek) posiadał 1 hek­
tar lichego gruntu. W domu by­
ło nas 10-cioro. Nie było mo­
wy o dobrym utrzymaniu, o 
nauce, o jakimś zabezpieczeniu 
przyszłości. Od najmłodszych 
lat zarabiałem na życie jako se­
zonowy robotnik na majątkach 
obszarniczych. Tak samo i mo­
ja żona. Zarobki były nędzne 
od 70 groszy do 1 złotego dzień- ziemię — mówi Józef Witkow- 
nie. W czasie okupacji hitle-'

Oto widok na zagrodę Franciszka Górnika w Dębowcu 
pod Skwierzyną. Dom mieszkalny murowany i pod dachów^ 
ką. Budynki gospodarcze również w pierwszorzędnym sta­
nie, odremontowane przez nowego gospodarza. To coś 
innego, niż gospodarowanie na 5 morgach i bez budyn­
ków w Olimpii pod Turkiem. Nic dziwnego, że Górniko- 
wie obecnie żałują tak późnego przyjazdu na Ziemie Po­
chodnie. Podobnie urządzone zagrody wraz z ziemią cze­

kają jeszcze na nowych gospodarzy..
(Do reportażu pt.: Władza ludowa dała nam ziemię...)

KATOWICE (PAP)
Na rozprawie popołudnio­

wej w drugim dr.iu procesu 
sąd w dalszym ciągu prze­
słuchiwał świadków.

Świadek Jan Rychiter — pra­
cownik jednego ze śląskich za­
kładów przemysłowych, uczest­
niczył w szpiegowsko - dywer­
syjnej robocie, kierowanej 
przez oskarżonych. Zeznał on, 
że do jego mieszkania przyby 
wali kurierzy z dyspozycyjnego 
ośrodka wywiadu amerykań­
skiego w Berlinie z<. hodnim. 
Kurierów tych, którzy przywo­
zili instrukcje i narzędzia do 
pracy szpiegowskiej, świadek 
kontaktował natychmiast z o- 
skarżonym Marszałkiem. Świa­
dek brał udział w rozdziale pie­
niędzy i aparatów fotograticz- 
nych oraz innych rzeczy, przy­
wiezionych przez kurieia. Roz­
działem kierował oskarżony 
Marszałek.

Świadek zeznał następnie, że na 
polecenie Marszalka usiłował 
zwerbować szpiegów oraz poszuki­
wał ludzi, którzy wyraziliby zgo­
dę na przerzut za granicę. W po­
szukiwaniu zdrajców Rychter tra- 

uzyskał 
wiado- 
w któ-

fił do... własnego ojca t 
od niego szereg ważnych 
mości, dotyczących huty, 
rej ten ostatni pracował

Materiały szpiegowskie 
rai od świadka Marszałek, który 
przekazywał je następnie do ośrod 
ka wywiadu amerykańskiego w 
Berlinie zachodnim przy pomocy

i

odble-

rowcy wywieźli nas na przy­
musowe roboty w głąb Niemiec. 
Jakie tam było życie robotni­
ków polskich, to aż niedobrze 
się robi na samo wspomnienie. 
Po powrocie z niewoli pracowa­
łem w cukrowni. Ale — jak mó­
wi przysłowie — natura ciąg­
nie wilka do lasu, a chłopa do 
ziemi.
- — Tak tedy — ciągnie dale) 
Witkowski — w 1950 roku ob­
jąłem 7 i pół-hektarowe gospo­
darstwo. Ziemia tu pszenno- 
buraczana 1, 2 i 3 klasy. To r«ie 
to, co w tureckim — gdzie jak 
zawiał wiatr, to zasiane zboże 
poniósł na pole sąsiada. Począ­
tek był trudny. Rozpocząłem 
gospodarkę posiadając jedną 
krowę. Dziś, nie chwaląc się. 
mam 4 krowy, 2 konie i 8 św’ń. 
No i drób, rzecz jasna. Odsta­
wiam do 1000 litrów mleka 
miesięcznie o przeciętnej za­
wartości 4,4ł/o tłuszczu. Zboże 
mimo suszy dało niezły plon. 
Odstawę wykonałem ponad u- 
staloną normę.

To się nazywa 
gospodarowanie

Dowiadujemy się dalej, że 
również innym, dawniejszym 
mieszkańcom powiatu tuieckie- 
go powodzi się dobrze. Ignacy 
Płóciennik, Mieczysław Dopie­
rała, Władysław Buda, Kazi­
mierz Kropidłowski, kierownik 
mleczami Józef Dypkowski — 
wszysy zadowoleni, z przyjem 
nością wspominają chwilę, kie­
dy zachęcono ich do osiedlenia 
się na Ziemiach Zachodnich.

— Władza ludowa dała nam

(Ciąg dalszy na str 2)

szyfrowanych listów lub za pośre­
dnictwem kuriera.

Świadek opowiedział również o 
szpiegowskiej działalności oskar­
żonych Bartosza i Wyrwasa, ze­
znając m. in., że Bartosz dokony­
wał zdjęć obiektów wojskowych i 
przemysłowych. Siatka szpiegow­
ska, z którą świadek współpraco­
wał, gromadziła również broń.

Świadek Hubert Bogacki — 
kurier zagraniczny, który u- 
trzy my wał łączność między dy­
spozycyjnym ośrodkiem wywia­
du amerykańskiego w Berlinie 
zachodnim a siecią szpiegowską 
oskarżonego Marszałka, zeznał, 
że do współpracy z wywiadem 
amerykańskim został zwerbo­
wany przez dwóch i rzędników 
i to w czasie, gdy przebywał w 
punkcie dla tzw. uchodźców w 
Berlinie* zachodnim po ucieczce 
z Polski. Urzędnicy ci skierowa­
li świadka do placówki wywia- 

‘ du amerykańskiego w Bedlnie 
zachodnim.

Pierwsze ‘zadania, jakie świa­
dek otrzyma) od „Stefana" kiero­
wnika biura placówki szpiegow­
skiej USA w Berlinie zachodnim, 
polegały na spenetrowaniu pol­
skich odcinków granicznych w ce­
lu przygotowania przerzutów szpie 
gów. Następnym zadaniem było 
przewiezienie do kraju i rozrzuce­
nie na terenie Śląska, oszczer­
czych ulotek antypolskich. Udając 
się do kraju świadek został zao­
patrzony przez „Stefana" w fał­
szywe dokumenty.

Świadek zeznał następnie, że w 
okresie od listopada do grudnia 
1951 r kilkakrotnie przewoził z o- 
środka wywiadu amerykańskiego 
w Berlinie zachodnim do kraju — 
dla oskarżonego Marszałka — in­
strukcje szpiegowskie, zawarte 
w mikrofilmach ukrytych w papie­
rosach oraz pieniądze, aparaty fo­
tograficzne, przeznaczone do wy­
konywania zdjęć szpiegowskich, 
fałszywe dokumenty oraz szereg 
szczelnie zapakowanych paczek.

świadek rozpoznaje wśród znaj­
dujących się na stole sędziowskim 
dowodów rzeczowych przedmioty 
przywiezione przez siebie dla osk. 
Marszałka.

Bogacki zeznał dalej, że w dro­
dze powrotnej z kraju do Berlina 
zachodniego przewoził materiały 
szpiegowskie, zebrane przez sieć 
wywiadowczą Marszalka. Materia­
ły te dostarczał w ośrodku wywia­
du amerykańskiego „Stefanowi". 
Ponadto świadek przeprowadzał 
do Berlina zachodniego ludzi wy­
typowanych przez Marszałka na 
przeszkolenie szpiegowskie.

Na wniosek prokuratora sąd 
przesłuchał następnie w charak­
terze biegłeqo inż. górniczego 
Aleksandra Śmigielskiego, któ­
ry stwierdził, że uszkodzenie u- 
rządzeń wentylacyjnych, które 
planowali szpiedzy zasiada’ący 
na ławie oskarżonych przenio­
słoby ciężkie straty.

Przemówienie promotora
W trzecim dniu procesu 

szpiegów amerykańskich, to­
czącego się przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w Katowi­
cach — sąd udzielił głosu pro­
kuratorowi wojskowemu, mjr. 
Rybie.

Oskarżyciel publiczny stwier­
dził wstępie, że wnikliwie i 
drobiazgowo przeprowadzony 
przewód sądowy w pełni ujaw­
nił nikczemną robotę szpiegów 
i zdrajców narodu polskiego o- 
raz obnażył zbrodnicze sposoby, 
jakich nie wahają się imać ame­
rykańscy agresorzy, bv urzeczy­
wistnić swe obłąkańcze ludo­
bójcze plany wojenne.

„Zbrodnicza robota Mar­
szałka i Wyrwasa, Szczurka i 
Bartosza — ciągnął dalej o- 

(Ciąg dnlsz\ na str. 2)



Deputowany komunistyczny ETIENNE FAJON
oskarża rząd Faure’a o zdradę interesów narodowych Francji

PARYŻ (PAP)
W toku debaty we Francuskim Zgromadzeniu Naro­

kowym w sprawie „armii europejskiej14 zabrał glos de­
putowany komunistyczny Etienne Fajon, poddając dru­
zgocącej krytyce plan utworzenia armii europejskiej 
oraz demaskując zdradzieckie stanowisko rządu francu­
skiego w kwestii remilitaryzacji Niemiec Zachodnich.

Fajon przypomniał na wstę­
pie, że już od pięciu lat rząd 
francuski i jego większość par­
lamentarna świadomie popiera­
ła wysiłki amerykańskie, zmie­
rzające do odbudowy u granic 
Francji potęgi odwetowców nie­
mieckich — przemysłowej, po­
litycznej, a obecnie również i 
militarnej. Stany Zjednoczone — 
podkreśla Fajon — nigdv nie 
czyniły tajemnicy ze swego za­
miaru ustanowienia hegemoni 
Niemiec Zachodnich w zmar- 
shallizowanej Europie. Wielcy 
kapitaliści amerykańscy przy­
gotowują gorączkowo agresję 
przeciwko ZSRR i krajom de­
mokracji ludowej, gdyż trzecia 
wojna światowa wydaje im się 
źródłem bajecznych zysków I 
lekarstwem przeciwko kryzyso­
wi gospodarczemu. W tych wa­
runkach Amerykanie najbar­
dziej interesują się Niemcami 

' Zachodnimi, które są najdogod­
niejszą bhzą agresji i arsena­
łem koalicji atlantyckiej. Ade- 
nauer wysuwa bezczelne pre­
tensje i roszczenia, ponieważ 
świadom jest poparcia, udziela­
nego mu przez protektorów a- 
merykańskich.

Fajon stwierdza, iż rzekome 
„gwarancje" towarzyszące pro­
jektowi armii europejskiej, w 
istocie rzeczy nie mają żadne­
go znaczenia. W roku 1936 mi­
li taryści niemieccy odrzucili 
wszelkie krępujące ich. zobo­
wiązania. Któż może poważnie 
6ądizić,’ że dysponując dywizja­
mi, będą się oni dzisiaj zacho­
wywali inaczej?

Fajon stwierdza dalej, że 
projekt armii europejskiej za­

Cukrownie 

w Kościanie, Miejskiej Górce 
i Dobrej
wykonały roczne nlany 
kontraktacji buraka

WARSZAWA (PAP)
Kontraktacja buraka cukro­

wego na rok bież, przebiega 
pomyślnie. W tych dniach 3 dal­
sze cukrownie zameldowały o 
wykonaniu rocznych planów 
icontraktacji buraka cukrowego. 
Są to cukrownie: „Kościan" i 
.jMiejska Górka" z Poznańskie­
go Zjednoczenia Przemysłu Cu­
krowniczego oraz cukrownia 
,',Dobre" z Toruńskiego Zjedno­
czenia Przemysłu Cukrownicze­
go. Łączna liczba cukrowni, 
które wykonały już roczne pla- 
ąy kontraktacji buraka, wynosi 
obecnie 6. 

CAF

Rozważajqc projekt Konstytucji 

pamieiai

Wielkie są zadania państwa na odcinka zapewnienia opie­
ki człowiekowi choremu, staremu, niedołężnemu. Władcy 
Polski przedwrześniowej mało dbali o te sprawy. Dowo­
dem tego — wielka liczba że braków, kalek, bezdomnych 
włóczęgów. W „trosce" o ich zdrowie dokonywano jedy~ 
nie od czasu do czasu przymusowych zatrzymań, połączo­
nych z akcją strzyżenia. Na zdjęciu z listopada 1934 roku 

oglądamy zabieg strzyżenia żebraków.
W ten sposób służba zdrowia na usługach kapitalizmu re­
alizowała swoje szczytne posłannictwo w stosunku do nę 

dzarzy.

kłada jednocześnie wynarodo­
wienie armii francuskiej. Ofi­
cerowie i żołnierze francuscy 
mieliby pod dowództwem 
Eisenhowera służyć wspólnie 
z hitlerowcami, żołnierze 
francuscy musieliby we Fran­
cji salutować oficerom hitle­
rowskim. Zarówno oficerów 
jak i żołnierzy francuskich — 
zaznacza Fajon — trudno bę­
dzie nawrócić na tego rodza­
ju „patriotyzm europejski". 
Ogromna większość oficerów 
i żołnierzy francuskich uwa­
ża, że patriotyzm polega na 
obronie bezpieczeństwa kra­
ju, pokoju i republiki, a nie 
na prowadzeniu wojny w to­
warzystwie katów hitleiow- 
skich i w obronie obcych in­
teresów.
Podkreślając straszliwe nie­

bezpieczeństwo, jakie zagraża 
Francji i pokojowi w związku z 
remilitaryzacją Niemie-. Za­
chodnich, Fajon przypomina, że 
Adenauer, Schumacher i S-ka 
wyrażają głośno zamiar „odzy­
skania" ziem słowiańskich, zra­
bowanych ongiś przez- prusa­
ków i zwróconych przed sied­
miu laty prawowitym właścicie­
lom. „Oznacza to — stwierdza 
mówca — nawoływanie do 
wojny przeciw Polsce i Związ­
kowi Radzieckiemu. Uzbrojeni 
odwetowcy mogliby każdej 
chwili dokonać w Berlinie iub 
na Łabie prowokacji, by do­
starczyć- Amerykanom i całei 
koalicji atlantyckiej pretekstu 
do nowej agresji. Odpowie­
dzialność za agresję zrzucono 
by oczywiście na innych. Po­
nieważ projekt rządowy przewi­
duje „wzajemną pomoc" uczest­
ników armii europejskiej, Fran­
cuzi zostaliby wciągnięci u bo­
ku hitlerowców do wojny prze­
ciwko ZSRR. To, co projekt rzą­
dowy przedstawia jako „wkład 
niemiecki w obronę Europy", o- 
znaczaloby w rzeczywistości 
wkład Francji do wojny, która 
przyniosłaby również zniszcze­
nie Francji.

Amerykańskiemu projektowi 
armii europejskiej — oświadcza 
Fajon — przeciwstawiamy jako 
właściwe rozwiązanie porozu­
mienie i pokój z narodem nie­
mieckim, ze zjednoczonymi, de­
mokratycznymi Niemcami. Dy­
lemat „armia europejska lub 
odbudowa Wehrmachtu" jest z 
gruntu fałszywy, gdyż rzekoma 
armia europejska jest tylko 
parawanem dla odbudowy ar­
mii niemieckiej.

Chclelibyście nam wmówić 
— oświadcza Fajon pod adre­
sem rządu — jakoby Francja 
nie mogła skutecznie prze­
ciwstawić się remilitaryzacji 

Niemiec. Jest to nieprawda. 
Z radością witamy potężnie­
jącą walkę narodu francu­
skiego przeciwko odbudowie 
Wehrmachtu, której echa do­
chodzą do parlamentu. Spra­
wa pokoju okaże się potęż­
niejsza. Przeciwstawiając się 
jak najenergiczniej remilita­
ryzacji Niemiec Zachodnich, 
deputowani komunistyczni od­
zwierciedlają wolę nie tylko 
swych wyborców, lecz dąże­
nia ogromnej większości 
Francuzów.

Oświadczenie Auinerana 
i de Chambruna

Podczas debaty zabrał głos de­
putowany „niezależny", Aumeran, 
który oskarżył rząd o stosowanie 
wykrętnych metod i o wprowadza­
nie w błąd opinij publicznej. Nie 
ulega bowiem wątpliwości ,że Tząd 
francuski popiera remilitaryzację 
Niemiec Zachodnich, ale przedsta­
wiciele rządu usiłują odwrócić 
uwagę narodu francuskiego od 
tego faktu.

Aumeran ostro krytykował plan 
zlikwidowania narodowej armii 
francuskiej.

Deputowany postępowy de Cham. 
brun oświadczył, iż argumentacja 
Schumana nikogo nie może prze­
konać. Schuman uważa, że przy­
jęcie Trizonii do „armii europej­
skiej" nie jest jednoznaczne z 
przyjęciem do paktu atlantyckiego. 
Jest to niedorzeczne rozumowanie. 
„Armia europejska" ma bowiem 
być jednym z filarów paktu atlan­
tyckiego. Rząd francuski paktuje 
z Adenauerem, który nie repre­
zentuje narodu niemieckiego, gdyż 
przeciwstawia się on woli narodu 
niemieckiego.

De Chambrun podkreśla następ­
nie, że „armia europejska" jest 
planem, o którego realizacji ma­
rzy} Hitler. Utworzenie „armii eu­
ropejskiej" doprowadzi bowiem do

Zw.

W Warszawie 

ofiradowaliradenalizatorzy 
My Zdrowia

WARSZAWA (PAP)
W zarządzie głównym

Zaw. Prac. Służby Zdrowia od­
była się narada racjonalizato- 
rów i przedstawicieli klubów 
racjonalizacji i techniki w Słu­
żbie Zdrowia. Narada poświęco’ 
na była podsumowaniu dotych* 
czasowej działalności i omówie­
niu dalszej pracy klubów racjo­
nalizacji. 

Wyrok w procesie katowickim
(Dokończenie ze 3tr 1) 

skarżyciel publiczny — jest 
jednym z ogniw w łańcuchu 
dywersji, w łańcuchu bezpo­
średnich przygotowań do na­
paści na Polskę, na Zwią-ek 
Radziecki, na kraje demokra­
cji ludowej.

To amerykański wywiad 
zamierzał utorować powrotną 
drogę na Górny Śląsk amery­
kańskiemu rekinowi kapitali­
stycznemu, Harrimanowi, k;ó- 
ry w czasach przedwrześnio- 
wych władał ogromną częścią 
polskiego żelaza, węgla i cyn­
ku, a który dzisiaj w roli do­
radcy Trumana kieruje zbro­
jeniami agresywnego bloku 
atlantyckiego.
Amerykański imperializm nie 

może pogodzić się z tym, że na­
sza Ojczyzna już nie jest od 
niego zależna, że zaszły w niej 
wielkie rewolucyjne przemiany, 
które wyraża i odzwierciedla 
podany pod ogólnonarodową 
dyskusję projekt Konstytucji

Kopalnie 
zagłębia krakowskiego 
wykonały z nadwyżka, 
plan wydobycia węgla

Zalggj górnicze kopalń węgla 
zagłębia krakowskiego wykona­
ły z nadwyżką styczniowy plan

Na pierwsze miejsce wysunę­
ła się kopalnia im. Prezydenta 
Bieruta, której załoga wykonała 
plan w 110%, Sukces ten, to 
przede wszystkim wynik pomy­
ślnej realizacji zobowiązań pod­
jętych dla uczczenia 10 roczni­
cy powstania PPR.

W 106% wykonali plan sty­
czniowy górnicy kopalni „Brze- 
63GM".

militarnej hegemonii Niemiec nad 
całym kontynentem Europy za­
chodniej.

We wtorek wieczorem pre­
mier Faure wystąpił z wnio­
skiem o przyspieszenie debaty 
budżetowej I o przeprowadze­
nie jej w sobotę, dnia 16 bm.

Wniosek premiera Faure zo­
stał odrzucony większością gło­
sów. Przeciwko wnioskowi gło­
sowało 324 deputowanych, a za 
nim — 294.

W kołach dziennikarskich 
zaznacza się, że Harriman zwró­
cił 6ię do premiera Faure‘a z 
żądaniem jak najszybszego u- 
chwalenla budżetu wojskowe­
go. Harriman zaznaczył, że bez 
zatwierdzenia przez parlament 
francuski wydatków na zbroje­
nia, nie będzie można ustalić 
na sesji rady atlantyckiej w 
Lizbonie budżetu rozmaitych 
przedsięwzięć, planowanych 
przez blok atlantycki.

Klęska rządu Faure‘a jest 
więc uważana za klęskę Ame­
rykanów.

Sto sześćdziesiąt procent normy
osiqgnęli robotnicy Pafawagu 

dzięki zastosowaniu metody Źandarowej
WARSZAWA (PAP)
„Każda maszyna musi być 

w pełni wykorzystana, nie mo­
że stać bezczynnie ani minuty" 
— oto zasada metody radziec­
kiej racjonalizatorki — tokarza 
Źandarowej, metody stosowa­
nej już z powodzeniem przez 
metalowców wielu polskich za­
kładów pracy.

Metoda Źandarowej polega 
na tym, że jedna zmiana prze­
kazuje drugiej zmianie maszy­
ny w pełnym ruchu, z odpowie­
dnio ustawionymi wszystkimi 
narzędziami. Dotychczas tokarz 
kończąc swoją zmianę zatrzy­
mywali maszynę, chował wszy­
stkie narzędzia, zdejmował z to­
karki tzw. uchwyty itp. Robot­
nik, który w następnej zmianie 
przystępował do pracy na tej 
samej maszynie, muśiał stracić 
kilkadziesiąt minut, a często 
nawet godzinę na przygotowa­
nie maszyny i narzędzi do ro­
boty. W ten sposób w zakła­
dzie pracującym na trzy zmiany 
tracono bezużytecznie kilka go- Maja w Pruszkowie.

dżin czasu roboczego; przez te 
kilka godzin maszyny nie pra­
cowały.

Na wieść o inicjatywie ra“ 
dzieckich tokarek Źandarowej 
i Agafonowej, młodzi tokarze 
z wydziału mechanicznego „Pa- 
fawagu" postanowili zlikwido” 
wać te nieuzasadnione postoje.

W ten sposób wydajność pra- 
cy poważnie wzrosła. Ci sami 
robotnicy, którzy przed zastoso­
waniem metody Źandarowej 
wyrabiali od 80 do 90% nor­
my, obecnie wykonują około 
120%, a przodujące brygady 
Stefana Białorudzkiego, Stefa­
na Wojciechowskiego i Tadeu­
sza Staniaka osiągają około 
160% normy.

Osiągnięcia robotników ,,Pa- 
fawagu" pociągnęły załogi in­
nych zakładów przemysłu me­
talowego. Metody Źandarowej 
stosują już m. in. robotnicy Fa­
bryki Samochodów Osobowych 
na Żeraniu i Zakładów im. 1

Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Doprowadza go do wściekło­
ści każde nasze zwycięstwo, na­
pawa go obawą nieustanny 
wzrost naszego przemysłu i po­
tencjału obronnego, który z ta­
kim poświęceniem i ofiarnością, 
z takim rozmachem i entuzjaz­
mem rozszerza i umacnia polski 
lud pracujący.

Naród polski nie chce woj­
ny, naród polski wraz z ca­
łym obozem demokracji i po­
stępu, wraz ze Związkiem Ra­
dzieckim, z krajami demokra­
cji ludowej, z wyzwolonymi 
Chinami, z Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną, pragnie 
pokoju i czynnie walczy o 
pokój. My wojny nie chcemy, 
ale wroga, który ośmieli się 
na nas targnąć, spotkamy 
zawsze w pełnym uzbrojeniu. 
Doświadczają tego na swej 
własnej skórze sługusi ame­
rykańskiego wywiadu, Mar- 
szałki i Wyrwasy, Szczurki i 
Bartosze i inni im podobni." 
Prokurator omawia następnie 

szczegółowo zbrodniczą działalność 
oskarżonych i poddaje ją kwalifi­
kacji prawnej, po czym stwierdza: 

„Proces wykazał, iak bardzo 
przebiegłe, jak bardzo podstępne 
są sposoby działania tych amery­
kańskich szpiegów, wykazał, z ja­
ką chytrością potrafią oni przyw-* 
dziać maski spokojniutkich i so­
lidnych obywateli, maski sumien­
nych pracowników, z jaką zręcz­
nością umieją eię wedrzeć do za­
kładów przemysłowych, dotrzeć do 
jednostek wojskowych i wcisnąć 
się w środowisko uczciwych ludzi 
pracy po to, by w na pozór niewin­
nych rozmowach, wyzyskując nai­
wność, gadulstwo i brak czujności, 
wyłudzać i wykradać różne infor­
macje, których z niecierpliwością 
oczekuje i które opłaca wywiad 
amerykański.

Krótkowzroczność, gadulstwo i 
brak czujności — oto niewykorze- 
nione dotąd wady, które niejed­
nego uczciwego robotnika, niejed­
nego dobrego obywatela mogą u-

Władza Indowa dała nam ziemię...
(Dokończenie ze str. 1) 

skl, którego z kolei odwiedziliś­
my — ziemię, do której tęskni­
liśmy od dzieciństwa. Toteż z 
wdzięcznością i zamiłowaniem 
pracujemy i wypełniamy wszy 
stkte obowiązki wobec pańs.wa. 
Plan skupu zboża gromada na­
sza wykonała w 115% i przed 
terminem.

chlewnej stoi u nas bardzo wy­
soko.. Na ostatnim spędzie było 
ponad 50 tuczników.

Julian Pasała z sąsiedniej gro­
mady Rzyczyce przy wiózł 4 kon­
traktowane sztuki, za które o- 
debrał 6800 zł. To się nabywa 
gospodarowanie. Nie tak, jak 

,w tureckim, na tych naszychpiecu . w iuiuck.hu. ud tycn 
Hodowla trzody I piaskowych morgach.

Władysław Witkowski z rodziną.

czynić bezwiednym narzędziem a- 
merykańskiego wywiadu.

W zakończeniu swego prze­
mówienia prokurator żądał dla 
oskarżonych szpiegów i zdraj­
ców kary śmierci.

*
Wojskowy Sąd Rejonowy w 

Katowicach po naradzie ogło­
sił wyrok, skazujący:

Wiktora Marszalka, Teodora 
Wyrwasa i Franciszka Szczurka 
na karę śmierci wraz z utratą 
praw publicznych i obywatel­
skich, praw honorowych na za­
wsze oraz przepadkiem całego 
majątku na rzecz skarbu pań­
stwa.

Franciszka Bartosza — z uwagi 
na młody wiek — na karę do­
żywotniego więzienia wraz z 
utratą praw publicznych 1 oby­
watelskich, praw honorowych 
na lat 5 oraz przepadek całego 
majątku na rzecz skarbu pań­
stwa.

Przed 100 rocznica urodzin Gogola
Przewodniczący Wszechzwiązko- 

wego Komitetu jubileuszowego Ob 
chodu 100 rocznicy zgonu Gogola 
wybitny pisarz radziecki — M. Ti- 
chonow udzielił wywiadu przed­
stawicielowi dziennika ,.Prawda", 
w którym scharakteryzował prze­
bieg przygotowań do obchodu tej 
doniosłej rocznicy

Imię Gogola — oświadczył m. 
in. Tichonow — znane jest wielo­
milionowym rzeczom czytelników 
radzieckich. Dzieła Gogola znają 
wszystkie narody ZSRR. Dzieła te 
zostały przełożone na dziesiątki ję­
zyków, w tej liczbie na języki na­
rodów, które przed Rewolucją Paź­
dziernikową nie posiadały wła­
snego piśmiennictwa.

Wspaniałe książki wielkiego pi­
sarza rosyjskiego znane są dale­
ko poza granicami Związku Ra­
dzieckiego. W krajach słowiań­
skich Gogol staj się już dawno bli­
skim i ulubionym pisarzem. Jego

— Rozumiemy, że jako kie­
rownik grupy producentów mó­
wicie wciąż o innych. Ale my 
chcielibyśmy usłyszeć coś o 
waszym gospodarstwie?

— Wystarczy jak wam po­
wiem, że w 1950 r. rozpoczyna­
łem gospodarkę z niczym. Mie­
liśmy z żoną tylko chęć i ręce 
do roboty. Dziś u mnie i koń, 
3 krowy, z których jedna daje 
20 litrów mleka dziennie. A po­
nieważ mleczarnia jest na miej­
scu więc nie mam trudności z 
odstawą. No i jest dochód 6 
sztuk świń zakontraktowałem 
obecnie, a 7 sztukę chcemy u- 
tuczyć dla własnego użytku. Ze 
ziemię mamy tu dobrą niech 
powiedzą liczby: żyto dało mi 
25 q, pszenica 30 q a rzepak 
ozimy 12 kwintali z hektarh.

Dawniej od święla 
— dzisiaj na codzień

Franciszek Górnik posiadał w 
gromadzie Olimpia gminy Bru­
dzew' w pow. tureckim 5-mor- 
gowe gospodarstwo rolne. Ja­
kież to było gospodarstwo. Sa­
me piachy. Trudno było siQ 
utrzymać z 6 dziećmi. Ponadto 
hitlerowcy zniszczyli zabudo­
wania.

— Męczyliśmy się po wojnie 
długo — opowiada Maria Gór- 
nikowa — i wreszcie daliśmy 
się namówić na wyjazd. Przy­
byliśmy do Dębowca w pow. 
skwierzyńskim w kwietniu 1949 
roku. Przyznano nam 10 ha do­
brej ziemi wraz z zabudowania­
mi. Dziś żałujemy, że tej ,.tu­
reckiej biedy" nie rzuciliśmy 
wcześniej, już w 1945 r. Bo 
to była naprawdę bieda. Mięsa 
nie było, chyba na wielkie 
święta, a bardzo często nawet 
brakowało chleba. Dziś nicze­
go nam nie brakuje. To jest 
inne życie.

W Prezydium GRN dowie­
dzieliśmy się, że Górnik jest 
wzorowym gospodarzem i ho­
dowcą. W ubiegłym roku od­
stawił 15 tuczników, a w bie­
żącym zakontraktował już 10 
sztuk i zapowiedział, że na tym 
się nie skończy. A trzeba tu 
zaznaczyć że przybył do Dę­
bowca tylko z koniem i kro­
wą.

Tak to dzięki pomocy 1 opie­
ce państwa ludowego podnosi 
się na Ziemiach Zachodnich po­
ziom życia i wzrasta dobrobyt 
dawniejszych małorolnych chło­
pów z powiatu tureckiego.

K. JA2W1ECKI

dzieła czytają miliony ludzi w 
krajach zachodnich, w krajach 
Bliskiego i Dalekiego Wschodu. I 
tak np „Martwe Dusze" przełożo­
no na język chiński a genialną 
sztukę — „Rewizor" wystawiono 
na scenie teatru hinduskiego Bo­
gata spuścizna literacka Gogola 
stała się dorobkiem kulturalnym, 
całej ludzkości. Oto dlaczego lOO 
rocznica zgonu Gogola obchodzo­
na będzie przez narody całego 
świata Rocznica ta zbliży i zjed­
noczy przodujących działaczy kul­
tury, wszystkich bojowników o 
pokój i przyjaźń między narodami.

We wszystkich radzieckich re­
publikach związkowych podołano 
komitety jubileuszowe, które orga­
nizują obchody 100 rocznicy zgo­
nu wielkiego pisarza. Nakładem 
wydawnictw radzieckich ukaże 
się w związku z tą doniosłą rocz­
nicą ponad 7,5 miliona egz. dzieł 
tego wielkiego pisarza.

iuiuck.hu


■ — U słyszeli cosik...
, Niemcy,., ruch w lesie... coś ipohukuf e... — straż; 

HiR puścił ramię służbowego, czapkę zdjął, machnął 
•nią sobie przed ustami: — biegłem...

Pohukuje? — Markiewicz targnął go za ramię, 
o dziwo, jakby rozczarowany: — co pohukuje? Zwario* 
wal,iście? Co oni, wołaiją? Do cholery, gadiaijci '

— Pohukuje, coś jakby pociąg,, jakby burza...
■— Więc, co krzyczycie? Niemcy? Atakulją? Strze- 

Mjj'4? Przekrocziyilii granicę?
Strażnik głową , machnął przecząco. I ten strach, 

który Markiewicza sparaliżował przed minutą już nie 
głupim rozczaroiwianiem stał się, ale złością. Z . impe­
tem natarł na strażnika: bea głupstw, bez paniki, po 
kolei,

I oto, co z tego popłochu koniec końców pozostało: 
Przed może godziną? — usłyszeli daleki szum, jakby 
łoskot, jakby turkot. Zdziwiło ich to, w lesie zawsze 
był spokóiji. Jaki szium? Nie umie wytłumaczyć. Samo* 
chody? Nie, nie to. Czołgi? Strażnik czołgów nie sły­
szał. Markiewicz musiał sarn sobie przypominać: raz 
kiedyś słyszał tankietkę, ostatecznie do samochodu 
dosyć podobna, trochę głośniejsza. Więc nie samo, 
chody? Ale skądże! Ani podobne, ani zresztą, skąd po 
Lesio, i to wszystko?

— Takt głuchy, taki daleki. Aż, jakby ziemia podry­
giwała. Obchodziłem z kolegą, od granicy przepisowe 
■dwieście metrów, krzaczkami. Słuchaliśmy, słuchali. 
Nie ustaje, tylko, jakby bliżej. No, to... — przeprasza­
jąco kaszlnął — pobiegłem...

Stali, milcząc. Psy ujadały, dalsze ponuro, bliższe 
feajadlej. Markiewicz bezmyślnie patrzył na strażnika, 
©o robić? Niedawny — tak konkretny — alarm teraz 
stał się tym bardziej niepewny, im jaśniejsza była 
decyzja po pierwszym strażnikowym słowie. Więc nie 
atak, nie tyrali i erka, nie kaemy... Jakiś szum, pohuki­
wanie... Szurgotowi na kpiny się narażać?

Psy szczekały niezgrane, urywanymi seriami. Chwi­
la, może ze trzy sekundy wyrwy w ich hałasie. Straż­
nik poderwał się, ręką Markiewicza tknął: o, o... — 
ucha nastawił. Markiewicz zdołał chwycić jakiś strzę­
pek, zaiste, jak pociąg, tylko dziwnie: i daleki, bo 
bez stukotu, bez sapania lokomotyiwy, i bliski — bo 
tak potężny...

Psy znowu. Teraz jednak w ich jazgocie wyłapywał 
bez trudu ten niski, nieustanny hałas. Jakby pociąg, 
ale potężny. Jakby tysiąc pociągów bardzo daleko. 
Albo raczej, jakby pociąg, ale ogromny, jakby koła 
dziesięciometrowelj' wysokości, jakby wagony, jak' 
trzypiętrowe domy, (fakby ich było z pięćdziesiąt. 
Tyle, że lokomotywa, raeczywiście, nie sapała. Tyle, 
że gdyby miała zągwizdać...

Biegł, służbowemu krzyczał: obudzić kaoitana. W 
chacie odór machorczany. Skrzynka z telefonem. Kręci 
rączkę, coś popiskuje, coś jęczy w słuchawce. Mar­
kiewicz przytupuje nogą, kręci rączkę, „halo, halo!". 
Strażnik w progu. Lampa naftowa z przykręconym 
knotem, „Halo!" Znowu ta rączka. „Tu siedemnaście 
*— nagle prosto w ucho Markiewiczowi — słucham!"

— Tu porucznik Markiewicz z siódmej kompanii.
— Nie znamy porucznika Markiewicza, który numer?
— Do cholery z numerami! Ważna wiadomość...
Słuchawka znów oniemiała. Markiewicz z minutę 

targał rączką. Wreszcie zerwał się, służbowv musi 
srnać numer kompanii. W sieni z nim się zderzył: ka­
pitan zaraz przyjdzie... kazał kapralowi telefonować...

Potajałło mieszkał obok. Posterunek w sieni — 
hasło! Ach, ciągle te pota.jalskie skarby! Kapitan wcią­
gał buty: co znowu?

Przyjął Markiewiczowski meldunek zafrasowany. 
Wyszli przed chatę. Pśy trochę się uciszyły. — Jak 
pociąg •*— powtórzył Markiewicz. — Jak morze — po­
wiedział Potajałło, kiedy wielka fala, nie? Markiewicz 
nie widział morza.

Pobiegli do telefonu. Kapral Niziołek zameldował 
się: — batalion zawiadomiony, dyżurny oficer przy 
telefonie.
94) (Ciast dalszy nastąpi)

Koszykarzy ligowej dru­
żyny Kolejarza czeka w 
niedzielę ciężka przepra­
wa z prowadzącą w ta- ' 
belj łódzka Spójnia. Mecz I 
rozegrany zostanie o g. 15 i 
w hali MTP nr 7. !

*
Turniej siatkówki mę­

skiej i żeńskiej o mistrz. 
CRZZ rozpoczr.ie sie w 
niedzielę, 17 bm. o godz 9 
w sali gimnastycznej Szk. 
Podstawowej nr 37 przy 
Garbaracn 82, gdzie na- 
stąpi losowanie,

*
Drużyna kręglarska po­

znańskiego Kolejarza go­
ściła w Śremie gdzie po­
konała zespół śremskiego 
Koła Sportowego przy Zw. 
Bojowników o Wolność 
i Demokrację 4893:4813. 
Rekord +oru pobj) Topo- 
rowicz (Śrem), uzyskawszy 
445 pkt.

*
Dziś odbędzie się wal­

ne zebranie okręgowej 
Sekcji Samochodowej o 
g. 18 w lokalach PZMot 
w Poznaniu, przy ul. Zey- 
landa 9.

*
W niedzielę od godz. 9 

do 13 odbędzie się semi­
narium Kursu Zeg’cirskie- 
go w Szkole Zawodowej 
nr 1 przy ul. Inżynierskiej 
nr 4/5.

Na boiskach 
i w halach

W ramach rozgrywek o 
mistrzostwo klasy woje­
wódzkiej odbyły się w 
Lubsku lwa spotkania te­
nisa stołowego. Pierwsze 
pomiędzy miejscowymi 
Budowlanymi a ŻKS Spój­
nia Żary, Zakończyło sję 
ono wynikiem remisowym 
5:5. Drugie spotkanie Bu­
dowlani i ZKS z Zar za­
kończyło się zwycięstwem 
gospodarzy 7:3.

*
Z powodu nieprzybycia 

poznańskiego akademickie 
go zespołu koszykarzy do 
Leszna na mistrzostwa ju­
niorów do mieiscowego 
Kolejarza odbyło się tam 
spotkan’’e juniorów w to­
warzyskim meczu z pier­
wszą drużyną K oi •• jarza 
Nieznaczne, ale w pełni 
zasłużone zwycięstwo od­
nieśli juniorzy w stosunku 
46:43

*
We Wrześni odbyło się 

towarzyskie spotkanie ho. 
keistów KS Spójni (Wrze­
śnia) z AZS Poznań. Zwy­
ciężyli gospodarze w sto­
sunku '6:4. Rewanżowe 
spotkanie, które odbyło 
się w Poznaniu w minio­
ną środę, zakończyło się 
zwycięstwem AZS w stos. 
21:2.

*
W Nowe S >lt Włók­

niarz stoczył mecz bok­
serski z WKS Krosno. 
Zwyciężyli Włókniarz® w 
stosunku 12:8. in)

Nowi mistrzowie sportu
Sekretariat GKKF p.adał 

tytuły „Mistrza Sportu" 9 
zawodnikom i zawodnicz­
kom, którzy osiągnęli, w 
jednej z dziedzin sportu, wy 
niki przewidziane norma­
mi klasyfikacyjnymi dla 
klasy mistrzowskiej, zdo­
byli odznaki SPO oraz wy. 
różniają się w pracy orga­

A. English

nizacyjnej 1 społeczno-wy­
chowawczej.

Zaszczytne wyróżnienie 
otrzymali:

H. Borucz — ZS Kolejarz 
Warszawa, wielokrotny re­
prezentant Polski w piłce 
nożnej.

Z. Czajkowski — ZS Bu­
dowlani Kraków, jeden z 
czołowych szermierzy pol­
skich.

A. English — ZS Spój­
nia Warszawa, reprezen­
tantka Polski w siatkówce.

Oztery łyżwiarskie rekordy Polski
Zapoznawszy się z pro­

jektem Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej członkowie kadry 
łyżwiarskiej CWKS-u po­
stanowili poprawić wyniki 
1 rekordy w sztafetach 
4X1000 m kobiet, 4X1500 
m mężczyzn, a zawodnicz­
ka Niemczykówna zobowią 
zała się polepszyć czas na 
500 i 1500 m.

W dniu 13 bm. łyżwiarze 
CWKS-u ustanowili cztery 
nowe rekordy Polski. W 
biegu na 500 m Niemczy­
kówna uzyskała czas 54,9, 
a na 1500 m — 2:54,5. Szta­
feta męska CWKS-u' na 
dystansie 4X1500 m w skła 
dzie: Lewandowski, Ray­
ski, Szczepański, Kalbar- 
czyk osiągnęła czas 10:43,3, 
a sztafeta kobieca na dy­
stansie 4X1000 m w skła­
dzie: Wolska, K. Skrzetu-

1. Gruszczyńska — AZS 
Warszawa, reprezentantka 
Polski w koszykówce.

I. Jaźnicka — ZS Kole­
jarz Warszawa, członek 
kadry narodowej .koszyka- 
rek.

E. Niciński — AZS War­
szawa, wielokrotny repre­
zentant Polski w koszy­
kówce.

J, Nawrocki — ZS Stal 
Katowice, mistrz Polski w 
szermierce (szpada).

Z. Wojewódzka — ŹS 
Spójnia, wielokrotna repre­
zentantka Polski w siat­
kówce.

W. Zabłocki — ZS Bu­
dowlani Kraków, jeden z 
czołowych szermierzy pol­
skich.

Olimpijskie konkurencie sportowe 
rozpoczęte

Otwarcie Zimowych | nie trasy, przełażono sla- 
Igrzysk Olimpijskich na­
stąpi dziś (15 bm.) na sta­
dionie lodowym w Bisled. 
Zawody bobslejowe roze­
grane zostały 14 bm. Ze 
względu na złe warunki 
śniegowe i silne oblodze-

ska, Wujak 1 Nlemczyków- 
na uzyskała czas 8:48,4.

trene- 
sekcji 

WKKF było 
błędów,

Rada trenerów 
i instruktorów 
piłki nożnej

Tematem narady 
rów i instruktorów 
piłki nożnej 
usunięcie błędów, które 
hamowały rozwój naszego 
piłkarstwa. Po obszernej 
dyskusji wysunięto wnio­
sek, by powołać radę tre­
nerów i instruktorów, któ­
ra. ujednolici prace tre­
ningowe.

Na przewodniczącego 
rady powołano mgr. Bal­
cera, na zastępcę Kazimie­
rza Śmiglaka, na sekreta­
rza — Polkę, na referenta 
klasy wojewódzkiej — 
Flićgera, na referenta kla­
sy powiatowej — Bgetcbe- 
ra, referenta juniorów — 
Nowickiego i członka za­
rządu — Danielaka.

Z pobytu polskiej kadry olimpijskiej w Oslo. Na zdję­
ciu: Grupa naszych olimpijczyków w czasie powitania 
na dworcu kolejowym w Oslo. CAF

W Zakopanem uroczy­
ście zakończono II Zimową 
Spartakiadę Wojska Pol­
skiego. W Imieniu ministra 
Obrony Narodowej, Mar­
szałka Polski, Konstantego 
Rokossowskiego, przemó­
wił do żołnierzy — spor­
towców wiceminister Obro 

lom kobiet na I7 bm.
Zawodnicy polscy, prze­

bywający od kilku dni w 
Kongsbergu, wzięli udział 
w międzynarodowym kon­
kursie skoków na skoczni 
Hannibalbaken, gdzie rów­
nież startowali zawodnicy 
Norwegii, Szwajcarii i 
USA. Osiem pierwszych 
miejsc zajęli Norwegowie. 
Najlepiej z Polaków wy­
pad! Marusarz, który ska­
kał 56 1 59,5 m. Wieczo­
rek miał oba skoki z upad­
kiem przy długości 57,5m. 
Gąsienica Daniel osiągnął 
55 1 58 m. Krzeptowski i 
Tajner skakali w grani- 

, cach 54—57,5 m.
W środę została oddana 

do treningu olimpijska 
skocznia w Hollmenkolen. 
W pierwszym treningu 
brali udział wszyscy zgło­
szeni do skoków zawodni­
cy. Najlepiej wypadli Nor. 
wegowle. Zawodnicy pol­
scy wykonali 5—6 skoków, 
osiągając odległości w gra­
nicach 55—60 m.

V/ Kongresie MKOL, któ­
ry obradował w środę 
brali udział przedstawicie­
le ZSRR, Polski, Czecho­
słowacji, Rumunii I Bułga­
rii. Omawiano propozycję 
przeniesienia niektórych 
dyscyplin sportu z progra­
mu olimpiady letniej do 
zimowej. 

ny Narodowej, gen. broni 
Popławski.

Powiedział on m- In.l 
„Uzyskane na Spartakia­
dzie wyniki świadczą, że 
zrobiliśmy poważny krok 
naprzód w rozwo ju spoi tu 
w naszym wojsku. Do­
wodem tego jest ustano­
wienie na Spartakiadzie 6 
nowych rekordów Polski 1 
10 rekordów Wojska Pol­
skiego. We wszystkich 
konkurencjach uzyskano 
wyniki lepsze od zeszło­
rocznych. Godnym podkre­
ślenia jest fakt, że szeregi 
czołowych sportowców na­
szego wojska zasilili mło­
dzi żołnierze - sportowcy 
jak: Strycula, Furman, Cho 
le-wska i inni.

Źródłem tych sukcesów 
jest przede wszystkim świa 
domość naszej młodzieży o 
ogromnej roli sportu dla 
wyrobienia hartu ’ siły, 
zręczności I odwagi, wy­
trzymałości na trudy I 
woli zwycięstwa — cech 
niezbędnych żołnierzowi, 
obrońcy Polski Ludowej. 
Uchwała Biura Polityczne­
go KC PZPR w sprawie 
kultury fizycznej 1 sportu, 
rozkazy Ministra Obrony 
Narodowej nakładają na 
was, żołnierze, obowiązek 
przekształcenia każdego 
pododdziału i oddziału w 
pulsujący życiem ośrodek 
sportowy."

I Ostateczna klasyfikacja 
turnieju hokejowego przed 
stawia się następująco: 1) 
Kraków, 
Wrocław.
skoków 
miejscu uplasował się (du­
ża skocznia na Krokwi): 
1) Kula (CWKS), 2) Kowal­
ski (ÓW Warszawa), 3) 
Furman (OW Bydgoszcz). 
Bieg na 30 km przyniósł 
następujące wyniki: 1) Sku­
pień (CWKS), 2) Dawldek 
(OW Kr.), 3) Strycula
(CWKS, (n)

2) Lotnictwo. 3)
W konkursie 

na pierwszym

Pracownścy poszukiwani
Inżynierów lub techn. budowl. na stanowiska 
Inspektorów techn., Inżyniera lub technika 
normowania, głównego mechanika dla bazy 
sprzęt.-transportowej, instruktorów finanso­
wych, techników kwalifikowanych na stanowi­
ska kler, techn. przeds. powiat, poszukuje 
Wojewódzki Zarząd Budowlanych Przedsię­
biorstw Powiatowych. Zgłoszenia kierować: 
Nowa Sól, ul. Zjednoczenia nr 36. K334

B OGŁOSZENIA DROBHE B Zguby

RĘKAWICZKI, drew, 
niakl, kwiaty, zabawki. 
Kursy Z<akL Dosk. 
Rzem. Inf.: Poznań,
Szyszkowskiego 13 m. 2 
po południu. 2351g

Osobiste
Za długi żony Władysławy z 
domu Kielon nie odpowiadam 
Józef Stasiak. Poznań. Wy­
spiańskiego 19, m. 2. 2364g

Sprzedaże

Wolne posady
Samodzielna, inteligentna go­
spodyni na niedużą plebanię 
wiejską (1 osoba) potrzebna 
Oferty (Kos Wlkp. dla 3332gp. 

fomoc domowa, zdrowa, do 
2 dzieci, wyjazd na wieś, po 
trzebna. Poznań, Rokossow­
skiego 54/8a. 2347g

Uczeń tapicerski może się 
Zgłosić Mistrz tapicerski, Po­
znań. Małeckiego 33. 2352g

Pomoc domowa., dochodząca, 
potrzebna Poznań, Świerczew­
skiego 1. m. 7. 1 2371g

Ogrodnik i robotnik potrzebni. 
Kostencki. Poznań-Żegrze Mil. 
czańska 5, ogrcdn ctwo.

2362g

Szuka posady
Inteligentna, solidna pani, po­
prowadzi wzorowo dom kultu­
ralnej osobie. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2342g.

Nauka
Tańców ludowych, nowoczes­
nych wyucza Szczurkówna — 
Szczurek. Poznań. Marcinków 
skiego 2a. 204Gg

Tapcznn nowy sprzedam Po­
znań. Rybaki 13 m 28.

_______________ 2299g 
Platformą 1-konną, ogumiona., 
motocykl D. K. W. 200 cmJ 
sprzedam. Żegrze, Dolańska 13 
_____________________ 2247g

Wille nową, wolnym mieszka 
niem. kilka kamienic sprzedam. 
Metelski Poznań, Czerwonej 
Armii _23. 2249g
Maszyną okrętkę. okrągłym 
czółenkiem młode pieski pin- 
ceerki. sprzedam. Poznań. Mo 
stówa 2, m. 2a. 2309g
Akordion 120-basowy, iak no 
wy, sprzedam. Poznań, Kra- 
szewsk ego 25. m. 1 Zgło­
szenia: niedzielę od 10—16. 
________________ 2353g 
Kasę pancerną i lodówkę na 
lód sprzedam. — Oferty Głos 
Wielkopolski dlą 2329g,
Jamniki młode, rasowe, tanio 
sprzedam. Adres wskaźe Glos 
Wielkopolski nr 2330g.______
Prosiaki hodowlane rasy „York- 
schiry“ można nabyć.' Piątko 
wo 7, pow. Poznań. 2336g
Maszynę do pisania, dobra, 
kolebki złote, puchar krv. 
ształowy sprzedam. Poznań, 
Czerwonej Armii 71 m. 3 — 
dzwonić 3 razy. 2341g

Radio duże, uniwersalne, mo­
tor 1 konny, altanę, sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wielkopol. 
ski nr_2340e._______________

Przyczepkę samochodowa, 3- 
tonową, sprzedam. — Poznań, 
Wadzyński. Niska 3 — tele- 
fon 17-86.____________ 2343g
Wózek (autko), Jak nowy — 
sprzedam;’ Poznań. SzamaTzew 
skiego 8/6.____________ 2345g
Teriera szkockiego (suczkę ro 
czna) sprzedam. Poznań. Pru- 
sa 15, m. 8.__________2346g
Obraz religijny (olejny), lam­
pę trzyramienna (mosięiżnę) — 
sprzedam. Poznań. Szamarzew­
skiego 48/5. dzwonić prawo.
_______  2348g
Szatę do rzeczy, stół, kredens. 
4 krzesła, sprzedam. Poznań, 
Śniadeckich 6/L____   2349g
Parcelę willową, blisko tram­
waju. sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2359g.
Maszynę krawiecką, .,Pfaff“ 
sprzedam. Poznań. Małeckie 
go 34. m. 3._____ 2357g
Tragarze, deski, drzwi, piecrk 
żelazny, sprzedam. — Poznań. 
Polna 15, m 1.______  2361g
Szafę, kredens, orzech, lustra, 
sprzedam. Poznań, Rokossow. 
skiego 7Ó._podwórzu.__ 2365g

Wózek (autko), łóżeczko ko 
szykowe materacem sprzedam 
Poznań. Sienkiewicza 8, m. 1. 

2355?

Zegarek damski na rękę •ku­
pię. — Jarmuszczak. Poznań. 
Strzelecka 13, m 8, 2337g
Domek Chodzieży, Rogoźnie, 
Obornikach, Czarnkowie, do 
35 00o kupię Dutkiewicz, Po­
znań Dzierżyńskiego 105 te. 
lefon 508-14. 2382g

Zamiana
Pokój mały (Łazarz) zamienię 
na większy. Dzielnica obojst 
na, Of. Głos Wlkp. dla 2338g.
3 pokoie balkonowe, kuchnią 
Wągrowcu zam enię na podo­
bne Poznaniu lub przedmieściu. 
Oferty Glos Wlkp. dla 2332g.

Puszczykówku 3 pokoje kuch­
nią, komfortowe, samodzielne, 
przy lesie, Warcie, zamienię 
na 2—3-pokoiowe Poznaniu. 
Oferty Głos Wlkp. dla 2376g.

2 pokoie kuchnią, korytarzem, 
łazienka, balkonem, frontowe, 
śródmieściu, zamietrę na po­
dobne Jeżyce, najchętniej wiL 
lowe. — Oferty Glos Wielko­
polski dla 2378g.

Wolne lokale
Pokój dla panienek wolny. —
Poznań, Reja 3, m. 14. 2335g

Szuka lokalu

Kupna
Parcel, will, domów poszukuje 
Gruszczyński. Poznań. Wawrzy­
niaka 22. telefon 13-26. 
__________ 218Rg 
Dom ogrodem okolicy Czarnko 
wa, Rogoźna, Obornik. Szamo­
tuł spiesznie kupię. Meteiski. 
Poznań. Czerwonej Armii 23. 
____________________  2363g 
Maszynę szewska ..Frobana" 
może hyć niekompletna, kup-'? . 
Poznań Rokossowskiego 79 1 
sklep galanterii._______ 2287g‘

Pokoju kuchnią, samodzielne, 
poszukuję, ewtl. zwrócę kosz­
ty remontu. Oferty Głos Wiel- 
kopolski dla 2367g._______
Dwie studentki poszukują po 
koję, najchętniej Solącz. — 
Oferty Glos Wlkp. dlą 2383g
Panienka poszukuje pokoju — 
ewtl. wspólnego. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2388g.
Stróżostwa z mieszkaniem po­
szukuje. — Oferty Glos W e! 
kopolski dla 2386g.
3 pokoie kuchnią w Szczecin e 

pg pn,tv pokój Z KU- 
cbn:; Poznanńj Oleiły G-os 
Wielkopolski dla 2389g.

Zgubiono kartę meldunkową, 
rewerową. na nazwisko Tere­
sa Kaiser, Puszczykowo. Ogro. 
dowa 8.______________ 2264g
Zgubiono legitymacje Szkoły 
inżyn erskiej nr 2006. Roman 
Wlazło.______________  2276g
Zgubiono legitymację pracow_ 
n czą tramwajową na nazwi­
sko Genowefa Borowczak.
_____________________ 2294g 
Zgubiono indeks Szkoły Inży 
n erskiej na nazwisko Alfons 
Samulski Poznań, Gwardii Lu­
dowej 55,_____________2285g
Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Joanna Przewoź, 
na.__________________  2290g
Zgubiono legitymacje nr 312 
Zakładów Mięsnych. Stanisław 
Kordziński.___________ 2292g
Zgubiono legitymacje Zw. in­
walidów Cywilnych na nazwi­
sko Weronika Organiściakowa.

_______________ 2273g 
Zgubiono indeks U. P. nr 321 
na nazwisko Heleną Czelna. 
_____________________  2306g 
Zgubiono legitymację służbową 
„Stomil“ na nazwisko Bole- 
sława Byczyńska,______ 2305g
Zgubiono dworcu Kobylinie 
kartę meldunkowa na nazwi 
sko Anna ]arezcwska. 2324g
Skradziono kartę meldunkową 
na nazwisko Wanda Rumia- 
nowska._  2313g
Skradziono kartę meldunkowa, 
kartę rowerowa, legitymacje 
W ęźniów Politycznych na na­
zwisko Helena Seiier. Radli- 
niec. pow. Jarocin 2945n

Zgubiono kartę meldunkowa 
nr 16861 na nazwisko Anna 
Wieczorek, ur. 15. 7. 1904 r. 
w bakiem__ _________3370gp
Zginęła karta meldunkowa, 
wydana w Słupicy na nazwisko 
Henryk Gołębiowski, Słupca 
ul, Traugutta 35. 3371gp

Zginęło zaświadczenie reje 
stracji. wystawione RKU bódź 
na nazwisko Stanisław Pie­
chowiak._____________  2316g
Skradziono kartę meldunkową, 
legitymację służbowa., wydaną 
Państw. Instytut Geologiczny 
Warszawa, delegacje służbowa 
nr 44 na nazwisko Hanna Tom- 
czynską_______________2322g
Zginął pies terier ostrowłosy, 
b ałoczarny (znaczek szczeciń­
ski). Zwrot wysoko wynagro­
dzę. Poznań. Nad Wierzbakiem 
2^01. _3._____________ 2331g
Ząubiono książeczkę Ubezpie 
czalni Społecznej, książkę ęze- 
ladniczą kartę rowerową na­
zwisko Marian Walczak.

._________________ 2333g
Zgubiono kartę meldunkowa 
nr G XV 95062 na nazwisko 
Janina Mendel________ 2344g
Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Marian Dopierała 
Chlebowo, pow. Września. 
__________ ____ 2366g 
Zgubiono zaświadczenie reje 
stracji wojskowej RKU Szcze 
cin. kartę pracy P. P. M. 
Szczecin, legitymacje ZMP na 
nazwisko Wincenty Kubiiczak. 
_____________________ 2356g 
Skradziono kartę meldunkowa 
nr 50614. legitymację szkolna 
PMT i E nr 46j na nazwisko 
Edward Szczepaniak. 2377g

Komunikaty
Samodzielny Oddział Zatrudnienia Prezydium 

Miejskiej Rady Narodowej stwierdza, że zakłady 
pracy w dalszym ciągu przyjmują pracowników — 
szczególnie umysłowych bez pośrednicfwa Samo­
dzielnego Oddziału Zatrudnienia względnie zgłasza­
ją wolne miejsca pracy mając już z góry wytypo­
wanych pracowników.

W związku z powyższym Samodzielny Oddział Za­
trudnienia Prezydium MRN komunikuje, że zakła­
dy pracy sektora państwowego, spółdzielczego i pry. 
watnego zgodnie z dekretem o Urzędach Zatrudnie­
nia (Dz. U. RP nr 30, poz. 182 z r. 1945) oraz rozpo­
rządzeniem Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
(Dz. U. RP nr 41, poz. 231 z r. 1945), zobowiązane są 
zgłaszać każde wolne miejsce pracy jak i nauki 
zawodu bezimiennie w przeciągu 3 dni od ich zaist­
nienia do Samodzielnego Oddziału Zatrudnienia 1 
przyjmować pracowników tylko za jego pośrednic­
twem.

Niestosowanie się do powyższego naraża kierow­
nictwo zakładu pracy na sankcje karne przewidzia­
ne w art. 9 w. W. dekretu. K337

ł
Dnia 14 lutego 1952 r. zmarłe w Bogu, w 65 

roku życia, nasza najukochańsza żona i matka, 
śp.

Katarzyna Marciniakowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 16 bm., o' 

godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

2393g mąż i córka

... . +

Dnia 12 lutego zmarła, śp.
z Miękickich

Władysława Wrzyszczyńska
Pogrzeb odbył się 15 lutego br. na cmentarzu 
życkim.

O czym donoszą w smutku pogrążeni
syn 1 córka

Poznań, Drukarska 17. 2358g

Dnia 13 lutego 1952 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św. nasza ukochana matka, siostra, 
teściowa, babcia i ciocia, śp.

z Ulanowsklch

Dominika Andrzejewska
przeżywszy lat 62.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 16 bm. o godz. 
11, z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W smutku pogrążeni 
córka, brat, siostra, xięć i rodzina

Poznań, ul. Polna 5. 2384g



Najlepsze 

gromady
W gminie Szamocin, pcw Cho­

dzież wyróżniono ostatnio za wy­
wiązanie się z wszystkich akcji 
gospodarczych gromadę Atanazyn, 
która otrzymała aparat radiowy. 
Taki sam aparat otrzymali również 
mieszkańcy Borówek, a gromadę 
Nowy Dwór nagrodzono bibliote- 
k . n świetlicowym i
sportowym (ko)

*
W gromadzie Chełst, powiat 

Czarnków odbyło się nadzwyczaj­
ne zebranie gromadzkie, związane 
z przekazaniem radioodbiornika 
dla świetlicy Nagrodę tę przyzna­
no gromadzie za terminowe wy­
wiązanie się z obowiązków wobec 
państwa.

Narodową pożyczkę spłacili rol­
nicy z Chełsta r.a osiem dni, a 
podatek gruntowy i FOR na sześć 
dni przed terminem. Plan kontrak­
tacji bekonów wykonali przy tym 
w 127 proc., natomiast skup pro­
duktów rolnych w 100 proc. Do- 
w mdli tvm samvm zrozumienia 
swoich obywatelskich obowiązków 
i zasłużyli na uznanie władz po­
wiatowych i wojewódzkich (K. T.)

Piękny 
jubileusz

Rzadki jubileusz, 60-letniego 
pożycia małżeńskiego, obcho­
dzili w tych dniach 84-lelnia 
Maria i 83-letni Chryzostom, 
Sierszułowie. Sędziwi jubilaci, 
posiadają małorolne gospodar­
stwo w Tłokach Starych w 
powiecie wolsztyńskim. Wycho­
wali oni 12 dzieci i doczekali 
się 16 wnuków.

Z okazji jubileuszu, składamy 
małżonkom Sierszułom najlep­
sze życzenia, (kh)

Realizuj trzeci rok
planu 6-letniego

Przodująca załoga warsztatu 
aespołu PGR Strzyżewice w 
Lesznie, rozpoczęła realizować 
trzeci rok planu 6-letniego już 
w dniu 1 października ub. roku. 
Plan za pierwszy kwartał (paź­
dziernik, listopad, grudzień) 
wykonała dzielna załoqa w 136 
procentach. Między innymi, u- 
kończono kompletny remont 12 
traktorów ,,Lanz" i „Ursus" o- 
raz 10 „Zetorów". Poza tym, wy 
porządzono 2 młockarnie i do­
konano szeregu drobnych na­
praw maszyn rolniczych. W 
pracy tej, wyróżnili się kilka­
krotni prądownicy: Józef Sta­
szewski i Wiktor Małolepszy.

(R) 

„Zasłał" 
chce zmienić nazwę

Załoga „Zastalu" w Zielonej 
Górze, na (zebraniach oddzia­
łowych i organizacyjnych wy­
stąpiła z wnioskiem, aby wy­
stosować prośbę do władz o 
przemianowanie dotychczaso­
wej nazyjy na „Zakłady Zao- 
drzańskie Konstrukcji Stalo­
wych im. Marcelego Nowotki"-

Robotnicy stwierdzili, że tak 
zaszczytny patronat przyczyni 
się do jeszcze poważniejszych, 
ponadplanowych i przedtermi­
nowych osiągnięć załogi.

(tur)

Zbudź się 
komitecie!

W Gminnej Spółdzielni Sa­
mopomoc Chłopska w Ogar- 
dach (powiat Strzelce Krajeń­
skie) wprowadzono współ z a wcr 
dnictwo pracy. Skończyło się 
jednak na zaprotokółowaniu te­
go faktu i wybraniu komitetu. 
Tak było do 29 grudnia 1951 r.

W dniu tym na naradzie ro­
boczej przeprowadzono reorga­
nizację całego komitetu. Wy­
brano ludzi cieszących się do­
brą opinią i zaufaniem — ale 
i ci zawiedli, gdyż komitet 
współzawodnictwa dotychczas 
jest pogrążony w bardzo głębo­
kim śnie. Lecz trzeba go obu­
dzić. Powinna zająć się tym 
grupa związkowa.

Przecież dzięki współzawod­
nictwu podnosimy wyniki pia- 
cy. a przez to przyspieszamy re­
alizację naszych planów gospo­
darczych.

Jan Jankowiak 
korespondent „Głosu"

GŁOS Nr 40
WIELKOPOLSKI ftr. 4 AB

CAF — fot. Kondracki 
rolnej rząd Polski Ludo- 
ton nawozów sztucznych.

Dążąc do podniesienia produkcji 
wej dostarcza rolnictwu miliony
Na zdjęciu: małorolni chłopi z gromady Zawady w pow. 
kaliskim, Stanisław Suwała i Stanisław Mrągowski pobie­
rają nawozy sztuczne z magazynu G. S. „Samopomoc 

Chłopska" w Błaszkach.

Narada produkcyjna 
brygad rybackich 

Polskiego Związku Wędkarskiego 
Odbywające się okresowe na­

rady produkcyjne brygad ry­
backich, działających przy O- 
kręgu Pozn. Polskiego Związku 
Wędkarskiego, mają na celu 
przeanalizowanie dotychczaso­
wych osiągnięć 1 braków. O- 
statnia narada, która odbyła się 
w początkach lutego w Pozna­
niu, zgromadziła wszystkich 
brygadierów rybackich z obwo­
dów rzeki Warty 1 Noteci, przy 
udziale Inspektora Rybactwa 
WRN, przedstawicieli Centrali 
Rybnej oraz kierownictwa wy­
działu zagospodarowania PZW.

Po zapoznaniu rybaków z u- 
chwałą rządową dot. dwulet­
niego planu rozwoju produkcji 
mięsa, przystąpiono do analizy, 
wykonanego w 100 proc, planu 
-odłowów przemysłowych, za 
rok 1951. Analiza wykazała 
pewne odchylenia w produkcji 
niejednych brygad rybackich,

Nowa poradnia 
lekarska

Powiatowy Ośrodek Zdrowia 
w Gnieźnie wzbogacił się o no­
wą poradnię. Jest to poradnia 
laryngologiczna, przyjmująca 
pacjentów chorujących na uszy, 
gardło 1 nos. Kierownikiem jej 
jest laryngolog dr Sas. (ef)

Nowe zarządy
podstawą lepszej pracy kół ZMP* i

We wszystkich kołach ZMP- 
owskich naszego województwa 
dobiega końca kampania spra­
wozdawczo-wyborcza. Do władz 
organizacji wybierani są człon­
kowie wyróżniający się swą 
pracą i cieszący się zaufaniem.
WRZEŚNIA

Na zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze I koła ZMP przy Za­
kładach Wytwórczych Głośni­
ków T 10 przybyli m. in. sekre­
tarz. PRZZ Rozarzewski, prze­
wodnicząca rady zakładowe. Bo- 
gaczykowa, delegat egzekuty­
wy partyjnej Kasprzak. Ze 
sprawozdania przewodniczącego 
koła wynikało, że zarząd nie 
pracował właściwie. Młodzież 
na zebraniu ostro napiętnowała 
postępowanie zarządu, który nie 
organ:zował zebrań ,nie włą­
czał s'ę do żadnej akcji. Nowv 
zarząd, na czele którego stanął 
ob. Borowiński wprowadzi chy­
ba pracę w kole na nowe tory. 
ZANIEMYŚL

W Zaniemyślu (powiat Środa) 
odbył się już gminny zjazd 
sprawozdawczo - wyborczy. Na 
zjeździe 16 najaktywniejszych 
ZMP-owców otrzymało dyplomy 
jako nagrodę za udział w ak­
cjach gospodarczych. W czasie 
obrad na salę przybyły delega­
cje miejscowego LZS-u i haicer- 
6twa, życząc zjazdowi pomyśl­
nych obrad. Przewodniczącym 
zarządu gminnego ZMP wybra­
no zasłużonego aktywistę Sta­

na 
na

...nie oświetla się zegarów 
gmachu Prezydium MRN i 
poczcie w Rawiczu?

...kino „Promień" w Rawiczu 
nie urządza w niedzielę poran­
ków filmowych?

...kino objazdowe „Filmu Pol­
skiego" bardzo nieregularnie 
przyjeżdża do Bukowca Górne­
go (powiat Leszno)?

Wyróżnienie cukrowni
w Miejskiej Górce

Cukrownia w Miejskiej Górce 
w powiecie rawickim, obcho­
dziła w tych, dniach podwój,ną 
uroczystość. Pracownikom za­
kładu, którzy wyróżnili się w 
czasie ostatniej kampanii prze­
robu buraka cukrowego, wrę­
czono przechodni proporczyk. 
Następnie 149 pracowników o- 
trzymało tytułem nagrody za 
sumienną i wydajną pracę, ksią­
żeczki oszczędnościowe.

Na zakończenie, zebrani po­
stanowili przy cukrowni utwo­
rzyć koło Ligi Przyjaciół Żoł­
nierza.

nisława Winiarskiego. Wspom­
nieć należy, że na zjazd przy­
byli żołnierze jednostki W. P. 
z Poznania, którzy wykonali 
część artystyczną.
OBORNIKI

W powiecie obornickim kam­
pania sprawozdawczo-wyborcza 
jest na ukończeniu. Podczas ze­
brań gromadzkich młodzież wy­
sunęła wiele problemów, a m.in. 
ostro skrytykowała pracę 
zarządu powiatowego ZMP. Ak­
tywiści zarządu powiatowego 
nie zawsze docierali do kół gro­
madzkich i dlatego odcinek 
wiejski w całym powiecie był 
zaniedbany. Najlepiej pracowa­
ły koła w Wierdunkach, Po- 
pówku, Tarnowie i Nieczajnie
KROTOSZYN

Koło ZMP przy Państw. Tech­
nikum Handlowym ściśle współ- 
pracotwały z dyir. szkoły. Na 
zebraniu oceniono pozytywnie 
dotychczasową pracę zarządu. 
Jest to zasługą dotychczasowe­
go przewodniczącego Galnow- 
skiego. Nowy zarząd, do które­
go weszli poza tym aktywiści, 
jak: Witecki, Jańczak, Kaczyń­
ska, Zybacka, Bodylakówna, 
Walendow6ka, Nowacki, Filipek 
z pewnęścią dobrze pokieruje 
kołem.
GNIEZNO

Wybory w przodującym kole 
w Gnieźnie — w Liceum Ogól­
nokształcącym im. Bo’esława 
Chrobrego wykazały, że zar<ąd 
nie umiał stworzyć sob’e akty­
wu, na którym mógłby się o- 
przeć, choć niektórzy członko­
wie koła byli aktywistami za­
rządu powiatowego i miejskie­
go Nie było także współpracy 
z młodzieżą niezorganizowaną 
Nowy zarząd Dowinien te za- 
sadńicze błędy naprawić;

Koło ZMP przy Technikum 
Handlowo - Gastronomicznym 
pracowało bez planu. Zarząd 
ne opiekował się dostatecznie 
ooszczególnymi kołami klaso­
wymi, zwłaszcza kołem nr 9 
i 11. Są jednak i osiągn‘ęcia. 
Do nich należy przede wszyst­
kim zorganizowanie kółek sa­
mopomocowych, utworzenie 
brygad lekkiej kawalerii, szko­
lenie ideologiczne członków ko­
ła oraz walka z bumelanctwem.

DOLSK
W kole ZMP przy GS „Samo­

pomoc Chłopska" w Dolsku 
(powiat Śrem) nie działo się do­
brze. Wykazało to zebranie wy 
borcze. Winę ponosi tu przede 
wszystkim zarząd koła. Na ze­
braniu napiętnowano chuligań­
ski tryb życia niektórych człon­
ków zarządu, niezorganizowanie 
szkolenia itp. Nowy zarząd po­
stanowił odrobić te zaległości, 
zwłaszcza na odcinku szkolenia 
ideologicznego i współpracy z 
innymi organizacjami.

Wybory dadzą organizacji 
ZMP-owskiej wiele korzyści. 
Podniesie się na wyższy poziom 
szkolenie, polepszy się praca 
organizacyjna, szkoły będą wy 
datniej walczyć o wyniki na­
uczania, koła zakładowe zwię­
kszą wydajność pracy, a wszy­
stko dlatego, że do nowych za­
rządów wchodzi młodzież, która 
naprawdę jest tego warta, mło­
dzież, która dobrze pokieruje 
pracą. (St. Z.)

(Opracowano na podstawie ma­
teriałów nadesłanych przez ko­
respondentów: K. Zielińskiego, 
E. Kowalczuka, A. Borowicza, 
M. Wojtaszka W. Gronka, B. 
Jakubowskiej, K. Wawrzyno- 
wicza, A. Wierzbińskiego)

naprawione jednak wydajniej­
szą pracą innych brygad. Zo­
bowiązano więc brygady nie­
równe, do pełniejszego włączę 
nia się do realizowania planów 
w roku bieżącym

Dotychczasowe metody go- 
spodarowanla na rzekach, po­
zwalają Okręgowi Poznańskie­
mu PZW, na ustalenie pewnych 
przeciętnych norm wydajności 
obwodów, przy zachowaniu, 
koniecznych rygorów ochron- 
nych oraz przy zastosowaniu 
intensywnego zarybiania wód 
otwartych. Należy tu podkre­
ślić. że akcja zarybiania rzek 
w regionie Wielkopolski i Zie­
mi Lubuskiej, przybrała w, roku 
1951 rozmiary, do tej pory nie 
notowane w historii naszego 
rybactwa.

Dyskusja', w której głos za­
bierali rybacy, przyniosła sze­
reg cennych uwaq i danych.

Przedmiotem żywej troski 
kierownictwa brygad rybackich, 
jest moment stałego podnosze­
nia uświadomienia rybaków, 
dalej sprawa wzmożenia dyscy­
pliny pracy zespołowej, oraz 
zagadnienie 
które na 
rzecznego 
pionierski.

Celem ujednolicenia metod 
magazynowania lodu w okresie 
zimowym, wydział zagospoda­
rowania PZW wydał obszerną 
Instrukcję wraz z rysunkami.

Zebrani podczas narady pro­
dukcyjnej brygadierzy, zgłosili 
zobowiązanie, deklarując naj­
pełniejsze włączenie się w re­
alizację planów odłowów prze­
mysłowych na rok bieżący, w 
oparciu o uchwałę rządową w 
sprawie dwuletniego pianu roz­
woju produkcji mięsa.

Odbywane okresowo z bry­
gadierami rybackimi, tego typu 
narady produkcyjne, 6ą real­
nym dowodem włączenia się 
postępowego wędkarstwa na­
szego w życie gospodarcze 1 po­
szerzania swego wkładu przez 
właściwe pojmowanie swej 
funkcji społecznej.

M. Jaśkowski

Księżyc

czę- 
Na

W północno-zachodniej 
ści kraju rozpogodzenia, 
pozostałym obszarze pochmur­
no z możliwością opadów śnież­
nych. Nocg temperatura do 
—10 st. C. Dniem około O st. 
C. Cisza lub słabe wiatry z 
kierunków zmiennych,

PIĄTEK
Faustyna

Dyżur pełnią: Państwowy Szpi­
tal Klin. im. Pawłowa (chi­
rurgia i interna), ul. Długa 
nr 1/2

APTEKI:
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

96 — plac Wolności 13
97 — Dzierżyńskiego 144
100 — Stary Rynek 75
101 — Rynek Sródecki 1
105 — Mazowiecka 12
113 — Rokossowskiego 146
117 — Kraszewskiego 12

współzawodnictwa, 
odcinku rybactwa 
posiada charakter

w LESZNIE

Powiatowy ZMP nie 
wielkiego znaczenia 
sprawozdawczo - wy- 

Dowodem tego może

WOLSZTYN
Zarząd 

docenia 
kampanii 
borczej.
być taki wypadek: na zebranie 
gromadzkie w Obrze nie przy­
był delegat zarządu powiatowe­
go. Koło w Obrze powstało sto­
sunkowo niedawno, należv je 
więc otoczyć szczególną opie­
ką, gdyż w (przeciwnym razie 
członkowie zniechęcą się do 
pracy.

Twój dar na SFOS 
BUDUJE NOWĄ 

SOCJALISTYCZNĄ 
WARSZAWĘ

Z okazji 7 rocznicy oswobo­
dzenia Warszawy odbyły się w 
Lesznie liczne imprezy. Na wy­
różnienie zasługują: wieczór ar­
tystyczny, zorganizowany przez 
koło szkolne SFOS przy Liceum 
Ogólnokształcącym, oraz wie­
czornica pt. „Warszawa — ser­
ce Polski", przygotowana przez 
koło przy Liceum Handlowym.

❖
Doskonały zespół świetl co- 

wy MHD wystawił komedię G. 
Zapolskiej „Moralność pan, 
Dulskiej". Młodym artystom 
za udany występ należą się sło­
wa uznania.

♦
Przy oddziale Związku Zawo­

dowego Pracowników Kolejo­
wych utworzono 24-osobowy 
zespół taneczny.

Komitet opiekuńczy Przed­
szkola nr 2 przy „Antoninach" 
urządził zabawę taneczną, a 
czysty dochód w sumie 2000 zł 
przeznaczył na urządzenia higie­
niczne w przedszkolu.

Teatry CO GDZIE
OPERA — g. 18 30 

„Śnieżynka"
POLSKI — godz 19 

„Mizantrop"
NOWY — g. 19

„Głupi Jakub’1
KOMEDIA MUZYCZNA 

g. 19 „Dwa tygodnie 
w raju"

MŁODEGO WIDZA
g. 18 „Młoda Warsza­
wa"

W—Z — g. 20 
„Żarty z karty"

TEATR OBJAZDOWY 
W POZNANIU: 
Bojanowo — „Niespo­
kojna starość’’ 

MNSTWOWY TEATR
W KALISZU: 
„Wieczór trzech króli"

Kina
APO! LO — g 16 18 i

20 30 — „Szalony lot­
nik" (od lat 7) 

BAŁTYK — g. 14 „Ma­
skarada" (od lat 12), 
godz. 16, 18 i 2G „Za­
łoga" (od lat 7j

MUZA — g 16. 18 1 20 
„Ludzie bez skrzydeł"

R1ALTO - q 16 18 i 20 
•.Cienie
(od lat

WARTA
9 11 I
we g 14 i 16 „Wę­
drówki czarodzieja”, 
g. 18 i 20 „Za cenę 
żyda"

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 „Rywale** (od 
lat 7)

PIAST — g. 17 i 19 - 
„Ślub z przeszkodami" 
(od lał 14)

FOTOPLASTIKON
10—22 „Afryka 
nocna"

Wystawy

na torach" 
14)
— aktualności
12 młodzieżo-

„Wę-

- q 
pól-

MUZEUM NARODOWE 
„Malarstwo polskie re 
alizmu mieszczańskie­
go I połowy XIX w." 
(g. 13—19)

ARCHIWUM PAŃSTW, 
ul. 23 Lutego 41/43 —

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„CZYTELNIK” 

REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcja 
Poznań, ul. Grunwaldzka nr 19 
(II ptr.). narożnik ul Marce- 
lińskiej — Centrala tel. 62-70 
i 64-75: dział miejski tel. 79-88; 
dział depesz tel 64-75; nocny 

(drukarnia) tel. 64-72 
PRENUMERATĘ przyjmuje PPK 
„Ruch", Poznań, ul Kantaka 
nr 8/9 t wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4.05; kwartalnie zł 12.15; 
półrocznie zł 24.30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931 Tel komisu 
nr 16-69 Konto PKO V-6714 
OGŁOSZENIA: Biuro Oqłoszeń 
RSW „PRASA", Poznań, ul. 
Gen Świerczewskiego 3, tel 
nr 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110 Biuro czynne od 
godz. 7 do 16 30; w soboty od 

7 do 14 30
Za dział ogłoszeń 

redakc|a nie odpowiada
Tłoczono: Zakłady Graficzne
im Marcina Kasprzaka Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań 

ul Wawrzyniaka 39.
K—3—10553

Sukces
pracowitego 
cholewkarza

Mistrz cholewkarski, Anton? 
Pukacki z Wolsztyna, człcnek 
Stronnictwa Demokratycznego, 
zatrudniony w spółdzielni cho- 
lewkarsklej, wykonał ponadpla­
nowo 50 par cholewek. W do­
wód uznania dla jego rzetelnej 
pracy, Komitet Centralny Stion- 
nictwa Demokratycznego przy­
słał mu specjalny dyplom u- 
znania. (kh)

Nowa

protezownia 
dentystyczna

Niedawno otwarto nową pro* 
tezownię dentystyczną w Gnieź­
nie, przy ul. Dąbrówki. Obsłu­
guje ona nie tylko miasto i po­
wiat gnieźnieński, a także po­
wiat wrzesiński. W czasie swe­
go krótkiego istnienia, wvkma­
ła ona już ponad 50 protez, (ef)

KIEDY

„Wielkopolska i Po­
znań w dokumencie 
archiwalnym" (g. 10
do 16)

CBWA, ul. Marcinków 
skiego 28 .-Wystawa 
pośmiertna Adama 
Hannytkiewicza’ ig. 
10—18)

ŚWIETLICA ART-PLA­
STYKÓW, ut 27 Gru­
dnia 4 „Wystawa ry­
sunków art.-malarza 
Adama Hannytkiewi­
cza” (g 10—18)

MUZEUM PRZYRODNI­
CZE — ul. Zwierzy­
niecka 19 — „Owadzie 
szkodniki ogrodów 
sadów” (g. 9—16)

I

Radio
Wiadomołcl :

5.05, 6 30 7 55 17,
18.50 (P), 21, 23.50

Koncerty:
5.10 (P) — poranny,
6.50 stylizowana poi-

ska muzyka ludowa,- 
7.20 — pieśni i tańce 
różnych narodów, —
13.45 — dni wszyst­
kich, 14 50, 16.20 ;P) 
rozrywkowy, 17 ',5 — 
arie operowe, — 18 . 
(P) — pieśni kom­
pozytorów poznań­
skich, 19 05 (P) sona­
ta Beethovena f-moll, 
22.10 — rosyjska mu­
zyka kameialna, 22 10 
muzyka sceniczna

Audycje Inne:
6.18 tP) — „O czym 
rolnik powinien pa­
miętać", '.50 — ka­
lendarz radiowy. 13.30 
Wszecn rica Radiowa, 
15.30 — dla dzieci, 16 
Wszechnica Radiowa,
17.45 — ludzie pierw­
szego szeregu. 1830 
Wszechnica Radiowa, 
19.25 — dla wsi, 19 30 
muzyka i aktualności, 
20 — ludzie planu 6- 
letriego, 21.30 — po­
zna jemy projekt Kon­
stytucji, 21.50 — dla 
wykładowców kursów 
partyjnych


